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Petersburg,  —  Marca.t s

Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 25 Lutego, Czło­
nek Rady Państwa, Jenerał jazdy, Jenerał-adjutant Szef Sum- 
■skiego pułku Huzarów hrabia Pahlen, mianowany zostaje 
Inspektorem całej jazdy, oraz Szefem pułku Kirysyerów 
orderu św. Jerzego, z zachowaniem dotychczasowych god­
ności i obowiązków — Naczelnik 2 Oddziału linii wybrzeża 
Czarnomorskiego, Jenerał - major hrabia Oppennann, mia­
nowany Dowodzcą 2 brygady 9  dywizyi piechoty, na 
miejsce Jenerał-majora Babików, mianowanego Naczelnikiem 
^ Okręgu Oddzielnego korpusu Straży Wewnętrznej— Zo- 

Przy Oddzielnym Kaukazskim korpusie Jenerał-ma- 
jor Albrandt, mianowany Naczelnikiem 2 Oddziału linii 
Wybrzeża Czarnomorskiego.

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Cy­
wilnym z dnia 13 i 15 Lutego, Radzca Kollegialny Hreb- 
*icki najłaskawiej został zatwierdzony Witebskim Guberni- 
jalnym Marszałkiem Szlachty; Liflandski Cywilny Guberna­
tor Radzca Tajny von Felkerzam., został uwolniony od 
służby.

— Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 19 i 22 Lutego, 
mianowani kawalerami orderów: O rła  B iałego, Towa- 
^Z-YSZ Ministra Sprawiedliwości Radzca Tajny Szeremetiew — 

w. Anny 1 klassy, Naczelnik Artylleryjskich garnizonów 
aukazskiego okręgu Jenerał - major Siemczewski i Św. 
tanisława 1 klassy, Naczelnik Sztabu Czarnomorskiego 

wojstka Kozaków, Jenerał-major RaszpiL

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Warszawa, 8  Marca.
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .

W  celu osiągnienia korzyści z ustanowionej Ukazem Naj­
wyższym z dnia 30 Marca (11 Kwietnia) 1817 roku Rady 
Handlowo-Rękodzielniczej, tudzież zastosowania jej do istot­
nych potrzeb kraju, Rada Administracyjna, na przedstawie­
nie Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchow­
nych postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Ma być zaprowadzona przy Kommissji Rzą­
dowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych Rada Prze­
mysłowa.

Art. 2. Rada ta, pod przewodnictwem Dyrektora Wy­
działu Przemysłu i Kunsztów, składać się będzie z 12-tu 
Członków, powołanych, z pomiędzy znakomitszych właści­
cieli ziemskich zalecających się z ulepszonego gospodar­
stwa j  przemysłu rolniczego, przedsiębierców fabryk i kup. 
ców, tak w Warszawie zamieszkałych jak i prowincjonal­
nych, w interesach: rolnictwa, przemysłu i handlu do War­
szawy przybywających.

Art. 3. Wybór osób do składu Rady wchodzących, za­
leży od Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych za potwierdzeniem Rady Administracyjnej.

Art. 4. Oprócz członków zwyczajnych i zasiadających z 
urzęcłu, Naczelnika Sekcji Przemysłu, Dyrektora Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego i Komisarza fabryk, Rada Prze­
mysłowa mieć będzie Członków przybranych, przez samą 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i Duchownych 
powoływanych, w liczbie wyrownywającej połowie Człon­
ków zwyczajnych.

Art. 5. Celem ustanowienia Rady Przemysłowej jest przy­
czynienie się, pod kierunkiem Władzy właściwej, do roa~
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wimęcia i udoskonalenia wszelkich gałęzi przemysłu rolni­
czego, fabrycznego i handlu; do zakresu przeto jej zatrud­
nień należeć będzie: a) wskazywanie Rządowi przeszkód, 
wstrzymujących w'zrost wyżej wymienionego przemysłu i 
handlu w  ogólności; b) podawanie środkow do uchylenia 
tych-że przeszkód; c) wskazywanie sposobow zdolnych dac 
zbawienny popęd przemysłowi rolniczemu, fabrycznemu i 
handlowi; d) udzielanie objaśnień, uwag i opinij, na wez­
wanie Kommisji Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchow­
nych, we wszelkich przedmiotach, rolnictwa, fabryk i han­
dlu dotyczących.

Art. 6 . Rada Przemysłowa zgromadzać się będzie zwy- 
czajnie dwa razy do roku, w  miesiącach: Styczniu i Czerwcu, 
wyjąwszy szczególnie ważne okoliczności, dla ktorychby na 
nadzwYczajne posiedzenia' wezwaną byc mogła.

Art. 7. Każdego posiedzenia prowadzony będzie proto­
kół przez wszystkich obradujących podpisany.

Art. 8 . Do utrzymania rzeczonego protokołu i załatwia­
nia czynności, tak biurowych, jakotez i wszelkich innych 
Rady Przemysłowej, potrzebna pomoc zapewniona będzie 
przez Komisją Rządową Spraw W ewnętrznych i Duchow­
nych. " '

Art. 9 . Członkowie Rady Przemysłowej, którzyby oka­
zali szczególną gorliwość i znakomitą użyteczność, mogą, 
za uznaniem Kommisji Rządowej Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych, być przedstawieni wyższej W ładzy do na­
gród lub tytułów honorowych, odpowiednich ich powoła­
niu.

Art. 10. Wykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw umieszczone być ma, Kommisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych poleca.

(G a z . IF arsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ANGLIJA. L ondyn , 2 7  Lutego. Na posiedzeniu Izby Niż­
szej 25  b. m. między innemi Minister Wojny P. F o s  M a  c l e  

zapowiedział iż wniesie bill mający na celu zmodyfikowa­
nie i ograniczenie prawa o werbowaniu do armii angielskiej.

P . S h a r m a n  C r a w f o r d  podaje wniosek o uchwalenie 
adresu do Królowej z prośbą iżby zbywające od koniecz­
nej potrzeby służby okręty marynarki wojennej mogły być 
użyte przez prywatne osoby do przewozu zboża z zagra­
nicy sprowadzanego na rozmaite punkta, gdzie głod naj­
więcej czuć się daje. P i e r w s z y  M i n i s t e r  opiera się temu 
żądaniu szczególniej z uwagi, że okręty wojenne nie są spo­
sobne do podobnego użycia i że ten środek byłby szkodli­
wym dla prywatnego przemysłu. Wszakże Rząd nie byłby 
dalekim "od opłacenia frachtu za zboże dostarczane przez 
dobroczynność prywatnych osób dla ubogich. Po tc'm obja­
śnieniu bill został cofnięty przez swego autora.

Po zamienieniu się Izby w  Komitet i po niejakich roz­
prawach Izba uchwaliła 1 ,225 ,820  funt. sterl. na żółd i 
6 3 5 ,452  f. st. na żywność dla służby morskiej.

—  Doniesienia z Irlandyi do tego stopnia są zatrważa­
jące, iż podług nich czw arta  część całej ludności musi zgi­
nąć od głodu, zimna i epidemij im towarzyszących. W iel­
kie mnóstwo ludzi z Cork, Galway i Derry emigrowało w 
ostatnich czasach do Ameryki północnej.

—  W  tej chwili jedna okoliczność przykłada się nad­
zwyczajnie do zwikłań wypływających z małżeństw hisz­
pańskich. Eskadra francuzka z sześciu okrętów stanęła przed 
wyspami Balearskiemi; podług Times, poseł francuzki w 
Madrycie hrabia Bresson nalegał o to u Rządu Hiszpań­
skiego pod pozorem iż wylądowanie Pretendenta na te 
wyspy jest wymierzone, wszakże rzeczą jest pewną, iż de- 
monstracya ta ma na widoku Angliją, której przypisują chęć 
opanowania tych wysp. Cały len interes był niemile przy­
jęty przez Gabinet Hiszpański i sama eskadra, za przyby­
ciem do portu Mahoń nader zimne spotkała powitanie od 
P. Tacon, kapitana jeneralnego wysp Balearskich.

—  Sprzeczne pogłoski krążą o stanie zdrowia P . O Con­
nell; gazety Londyńskie zachowują milczenie w  tym wzglę- 
dzie, ale Dublińskie nie tają, że słaba jest nadzieja, iżby 
odzyskał zdrowie, tym więcej iż nie cierpi żadnej choroby, 
lecz znajduje się w  stanie wyczerpania sił skutkiem nad­
zwyczaj burzliwego r pracowitego życia które przez lat 
tyle pędził w  tak podeszłym wieku. Przekonanie że P. 
O’Connell jest już na schyłku, wprawiło w  nieopisaną trwogę 
i smutek całą Irlandyą a szczególniej jej stolicę i inne miasta. 
Bankier jeden yv Limerick odebrał z Londynu list, dono­
szący że P. O’Connell już prawie dogorywa. Nazajutrz ga- 
zata Lim erick Journal wyszła z żałobną obwódką. Tłu­
macząc się z tego smutnego symbolu gazeta mówi, że sa­
ma wiadomość o bliskiem podobieństwie tak niepowetowa­
nej straty dostateczną jest do przywdziania żałoby po całej 
Irlandyi.

—  Piszą z Malty: -Rzeczą jest już pewną żc Porta go­
tuje wyprawę stanowczą przeciw Tunisowi i że tą razą li­
czy na skuteczną pomoc Anglii.

—  Rozeszła się pogłoska że przybycie eskadry francuz- 
kiej do wysp Balearskich ma na celu zajęcie tych wysp w 
posiadłość Francyi. Jakkolwiek bądź, część eskadry angiel­
skiej stojącej na Tagu odebrała rozkaz udania się ku pomie- 
nionym wyspom i ku Tunisowi dla śledzenia obrotów eska­
dry francuzkiej.

—  Między Bridgeport i Farrington, zdarzył się w  tych 
dniach okropny wypadek. Jedan z omnibusów chodzących 
między temi punktami wyjechał był ze stacyi nadmorskiej 
o godzinie 6  wieczorem. Podczas kiedy Yyjeżdżał na gorę, 
o sto kroków od stacyi, jeden z koni wierzgając złamał dy­
szel; wtenczas powoź, własnym ciężarem potoczył się na- 
zad i wpadł do rzeki mocno wezbranej, w miejscu gdzie 
było przeszło 20  stop głębokości wody. Omnibus był pel-
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ny, to jest miał 11 podróżnych wewnątrz i dwunaste­
go na zewnętrznem siedzeniu. Gdy omnibus pogrążał się 
w wodzie, kobieta siedząca zewnątrz rzuciła się wpław i 
zdołała uratować; również jeden z podróżnych wybiwszy 
.okno, dopłynął do brzegu. Potem dał się tylko słyszeć 
krzyk okropny i wszystko ucichło. Nazajutrz, gdy z wielkim 
trudem wydobyto omnibus, straszliwy przedstawił się widok 
tej. gruppy ludzi, którzy, jak z rozmaitego ich położenia 
wnieść należało, walczyli w chwili skonania między sobą,

: kto pierwszy drzwiczek pojazdu dopadnie. Jury wydał ver­
dict: śmierć z przypadku , ale surowo naganił pi'zełożoną 
władzę, która pozwoliła utrzymywać stacyą w miejscu tak 
niebezpieczne m.

— Tom Pouce ostatnim statkiem pocztowym odpłynął 
na powrot do swej ojczyzny Ameryki. Jedna gazeta obra- 
chowała, że sławny Karzeł pokazywał się trzem miljonom 
ciekawych, był ucałowany od 1,500,000 dam i zebrał prze­
szło 150,000 funtów sterlingów.

Londyn, 1 Marca. Pożyczka 8 miljonów funt. sterl. na 
rzecz Irlandyi wzięta została do zrealizowania przez P.
Rothschild i Baring za 8 9 | na sto.

— Gazeta Standard  zapewnia, ie  Pretendent hiszpański 
hrabia de Montemolin nie zdołał zaciągnąć w Londynie
pożyczki i potwierdza oraz dawną pogłoskę ie  xiążę ten
został opuszczony od jednego z celniejszych wodzów Karli- 
stowskich Cabrera, któremu się niępodobały zamiary libe­
ralne Pretendenta.

JUAjNCYA. Paryż;, ,2  Marca. Pojednanie się posła 
angielskiego z P. Guizot jest przedmiotem wszystkich roz­
mów i napełnia gazety wszystkich stronnictw. Jeżeli mamy 
wierzyć temu co twierdzi Journal des Debats, Lord Nor- 
manby pierwszy żądał tego pojednania i uprosił w tym 
celu pośrednictwa hrabi d’Appony.

—- Minister Sprawiedliwości i Wyznań P. Martin du 
Nord jest dotknięty ciężką słabością. Kilka organów ma 
sparaliżowanych, stracił głos zupełnie a światła znieść nie 
może. Lekarze dotąd zgadnąć nie mogą jego niemocy.

— Podróż hrabi Walewskiego do la Plata jest odłożo­
na, Rząd albowiem odebrał wiadomość, że układy nowo 
wszczęte, każą spodziewać się zupełnego ukończenia nie­
porozumień. Jenerał Urquiza prowadzi te układy-, w któ­
rych celniejszym warunkiem jest wyłączenie jenerałów Oribe 
i Rivera od kandydatury do Prezydencyi Montevideo.

— Umarł w tych dniach nagle P. Weyland, Minister 
Rezydent .TJ. KK. W  W . Wielkich Xiążąt 5axe-W eim ar, 
Mecklembourg-Slrelitz i Oldenbourg.

— Wiadomość o ciąży Xiężny de Montpensier, Infanty 
Hiszpańskiej, nie potwierdziła się.

H1SZPAN1JA. M ad ryt , 2 5  Lutego. Dotąd rozprawy nad 
adresem odpowiedzi nie są ukończone.

— W korrespondencyi Gazety Powszechnej Augsbur­
skiej czytamy: .Rozterki które trapią Iliszpauiją i od któ­
rych sama rodzina Królewska nie jest wolną, każą przewi­

dywać smutne dla tego kraju następstwa. Kłótnie i gorszące 
sceny któremi brzmiał pałac Królowej nie tyle mają swe 
źródło w małżeństwie don Enrique, ile w niepohamowa­
nej chęci ustalenia przewagi francuzkiej. Kiedy Królowa 
Matka przyniosła do podpisu swej N. Córki mianowania 
ua Ministrów nowego Gabinotu PP. Mon i Pidal, gorli­
wych stronników Francyi, Królowa Izabella wzręcz odmó­
wiła. Wtenczas Alarya Krystyna wpadła w wielki gniew i 
w gwałtownych wyrazach wyrzucała małżonkowi Królo­
wej że przywłaszcza sobie wpływ nienależny, że się daje 
powodować swojej rodzinie, szczególniej Infantowi don En­
rique, który będzie, wysłany z kraju, i t. d. Don Francisco 
odpowiedział w tymże tonie i zakończył mówiąc, że kraj 
niczego dobrego nic może się spodziewać, dopokąd Marya 
Krystyna będzie w nim cierpiana. Wieczorem Królowa 
ukazała się na balu Dworskim ale bez Króla, miała twarz 
zmienioną i omdlała wkrótce po wejściu do sali. Podobne 
sceny często się powtarzają; Królowa Matka ma większy 
wpływ na córkę niż jej małżonek. Ten ostatni zamierza, 
jak mówią, iść do rozwodu. Wszystkim wiadomo że Po­
seł Angielski ma wielki wpływ na niego i nikt nie zdoła 
przewidzieć następstw takiego stanu rzeczy.

— Sprawdziła się w iadomość że sławny wódz Karlistów 
Cabrera wkroczył do Katalonii przeszedłszy granicę w Ferri 
de Arreo. Bandy Karlistów nieprzestają plądrować po in­
nych punktach nadgranicznych.

TURCYA. Konstantynopol,. 10  Lutego. Ważne nieporo­
zumienia zaszły między Posłem tureckim w Atenach P. 
Mussurus a Rządem czyli raczej samym Królem Olhonem, 
który użył nieprzyzwoitych wyrazów mówiąc z tym Mi­
nistrem. Porta odebrała tłumaczenie się Rządu Greckiego 
iż Król ożywiony jest dla niej nailepszemi chęciami i żo 
słowa jego stosowały się osobiście do P. Mussurus, który 
wyraźnie uchybiał należnemu dla Dworu i Króla uszano­
waniu. Mimo to Porta w pełnym Dywanie postanowiła żą­
dać głośnego zadośćuczynienia. Chce iżby Król napisał 
list dó Sułtana z wymów kami, tudzież żeby Minister Spra\v 
Zagranicznych P. Coletlis, w przeciągu 24 godzin po ode­
braniu depeszy udał się do Posła tureckiego z przeprosze­
niem. Sułtan zatwierdził to zdanie Dywanu. Posłowie za­
graniczni wdali się w ten spór, ale tyle tylko zdołali otrzy­
mać, że termin przeproszenia przedłużony został do trzech 
dni. i. że Minister Spraw Zagranicznych Porty napisze do 
P. Coleltis list w wyrazach jednawczych, wzywający go do , 
tego . kroku. Opinija publiczna jest za P. Mussurus ze wzglę­
du iż obraza miała miejsce na pokojach Królewskich, przy 
wszystkich Posłach, zaproszonych na bal do Dworu.

RZYM, 2 3  Lutego, Poseł Porty, Szekib effendi udał 
20 Lutego do Kwirihalu, gdzie był przyjęty ze wszyśt- 
kierni honorami jako Poseł nadzwyczajny. Na posłuchaniu 
u Ojca świętego kardynał Mezzofanti i duchowny Ormiań­
ski K. Arsenio służyli za tłumaczów —  Dow iadujemy się z 
pewnością, że. Papież postanowił posłać Nuncyusza do
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Stambułu i wybrał na tak waine poselstwo kardynała Fer- 
retti.

PRUSSY. Berlin ,  7 Marca. Król Jmć raczył nadać 
order Orła Czerwonego 2  klassy Jenerał - adjutantowi N. 
Cesarza Wszech Rossyj baronowi Liewen.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 2  Marca. Izba Niższa uchwaliła żądane sum­

my na utrzymanie Armii a w Izbie Lordow odczytany 
poraź drugi został bill o pracy ubogich w Irlandyi.

PARYŻ, 5  Marca. Minister Spraw W ewn. wniósł w 
Izbie Deputowanych projekt udzielenia nowego kredytu 4 
miljonów na zatrudnienie klass ubogich około robot uży­
teczności publicznej —  Król udzielił małżonkowi Królów ej 
Matki Hiszpańskiej, don Fernando Munoz, xieciu de Rian- 
zares-, tytuł Xięcia { Due j de Montmorot Umarł tu 
wszora po długiej chorobie, xżę de Polignac.

TURCYA. P. Mussurus przybył 17 Lutego do Konstan­
tynopola zostawiwszy na swojem miejscu Osmana Effeudi, 
jako Konsula.

( Journ. de S. P. Psz. Potn. R. I.J

F I Ł 0 2 & 0 F I J 4 .

K ILK A  S Ł Ó W  O FIL O ZO FIE

(Artyli.nl h r . H . R zew uskiego.;

( C i g g  d a l s z y . )

N aprółno strounik tego dziwacznego filozoficznego systo- 
matu odpowie, że te prawa sferyczne zawsze istniały, że 
nie miały początku, i mieć nie będą końca, i że to uni- 
łersum  jest wiecznością, jest Bogiem. Jeżeli tak, w cóż się 
obrócą te przedstawienia, te rozwijania się, ten postęp, te 
wszystkie kategoryje zależne? Bezzalcżność i wieczność nie 
mają ani przeszłości, ani przyszłości, dla nich nie ma ani 
rozwijania, ani postępu, bo rozwijanie i postęp wymagają 
następstwa chwil, a hezzależność i wieczność jest jedną nie­
ruchom ą chwilą. Jakże ta wieczność mogła siebie przek­
ształcić w czas, i to jeszcze bez samopoznania swojej czyn­
ności. Bo jużci musiała być chwila, w której bezzalcżność 
została zależną, dla czegóż więc odmieniła swoję naturę? 
Odwrócić tego argumentu przeciwko zwolenników objawie­
nia nie można zapytaniem, dla czego Bóg przez całą wie­
czność będąc bezczynnym, w jednej chwili pobudził siebie 
do czynu i został twórcą. Odpowiem pospołu z wierzący­
mi, że Bóg jest wszechmocny i niezmienny, ale te tylko 
czynności jego nam są w iadome, które on raczył nam obja­
wić, innych znać nie możemy. Bo jako zwierciadło nic z 
siebie nie wydobywa a tylko odbija przedmioty będące z 
niem w stosunku, tak i dusza nasza z siebie do żadnej wie­

dzy nie przychodzi, wszystko co wie otrzymała przeż objsr 
wionie bądź podaniem przechowane, bądź pierwszowżględ- 
nie otrzymane albo li te ż ' przez wrażenia jakie na niej świat 
zewnętrzny napiętnował, a które wyłącznie ściskają się tt 
porządku cielesnym. Wiemy zc wszystkiemi szczegółami jat 
świat widomy został stworzon bezzalcżnym czynem wszech­
mocnej mądrości. W iemy, lecz już bez tych szczegółów, 
że przed stworzeniem tego widomego universiun, Bóg b)ł 
objawił wszechmocność swoję stworzeniem jakiegoś świali 
duchowego. Co zdziałał innego, tego nam nic objawił, więt |, 
tego przeniknąć nie możemy. Jeżeli otrzymaliśmy objawie­
niem to wszystko co jest potrzebne dla naszego uksztalce- 
nia w czasie, a szczęścia w wieczności, nie jest-że lekko­
myślność występna chcieć to wiedzieć co nasz stwórci 
przed nami zakrywa? Natura nasza jest nadto osłabiona sko­
jarzeniem nieśmiertelnego ducha z podłą materyą, żebyśraj 
mogli zrozumieć wszystkie czynności Boga. O tyle o nich 
wiemy, o ile one mają jakiś stosunek z czasem. Jakże poj­
miemy czynności Boga w Nim samym, w wieczności, kiedj 
nie możemy pojąć co to jest w ieczność. Nasz słaby umysł 
wzmocniony wiarą, to tylko pojmuje, że lubo Bóg posiadał 
w sobie zawsze wszystkie skutki swojej wszechmośnośei i 
mądrości, niczem nie mógł być zmuszony objawić je jako 
przedmiot od siebie oderwany. Uczynił to Słowem swojera, 
dla którego żadne prawo determinować nie mogło chwili 
Zrobił co chciał, kiedy chciał, dla tego Że chciał, bo jego 
wola jest nieoddzielna od jego mądrości i wszech mocności 
Zależność nigdy nie pojmie bezzależności, nie pozostaje je) 
jak ukorzyć się przed majestatem lego, który nam dal 
wszystko co tylko przyjąć możemy, tym więcej że w ti) 
sferze wiadomości nawet, modlitwa i pokora tylko są zdolno 
nas wtajemniczyć.

Uważając filozofią nawet jako wyrób mądrości ludzkie) 
nie tylko że potworny systemat, o którym mówię, nie oka­
zuje ją  w postępie, ale daje jej kierunek wsteczny. Mędrco 
w ie starożytnej Grecyi wyrwali filozofią z obłudnego tajciti- 
nictwa świątyń, i przenosząc ją do swoich szkół, już |l 
zrobili dostępniejszą dla ludzi łaknących za nauką. Mądrosi 
chrześciańska obaliła później i te zapory pozostałe, rzucik 
filozofią św iatu i przyswoiła ją do powszechnego nauczani*- 
Teraźniejsza mądrość niemiecka, na nowo zwraca ją <1° 
ciasnych oszrankowań szkolnych, nawet do tajemnic świą­
tyni Izys, do tych zabobonnych inicyacyj, obmyślaniem ja­
kiegoś szczególnego języka, który chyba oprócz wybranych 
same tylko zagadki podaje tym, co nie chcąc należeć <1° 
żadnej szkoły, z prostotą serca, a umysłem dość ukształco- 
nym , szukają prawdy. Najznakomitszy mistrz tej filozofii) 
Hegel, ciągle się użalał, że żaden z jego adeptów go n* 
zrozumiał. Dotąd nie ustają sprzeczki o rzeczywiste'm *>■*' 
czeniu jego niektórych prelekcyj. Mnożą się xiążki, czasem 
z nadzwyczajnym talentem napisane, ale jeszcze nie m ożeni,v 
się doczekać jasnego sformułowania tego systematu, * 10 

, jest przyczyna dla czego filozofia niemiecka drobi się w ro*-



P E T E R S B U R S K I . 99

;i i
iio

■ni,
d li
;gt

śc i

ji
dal

■I
Ju t

;iej,
ika'

•co

oil
cili
i»
*

cia-

J*
ch,
Jo

lc»
ifiil
nifi

:»»•
e®
fflj
to

•oy

licznych umysłach wycieńczających siły swoje nad marne- 
mi domysłami. Taka jest konieczna kolej rzeczy, że prawda 
jest jednością niepodzielną, a błąd z natury swojej podzielny 
do nieskończoności, jest ciągłym przecznikiem prawdy, ale 
na żadne rzeczywiste twierdzenie zdobyć się nie może.

Żeden politeizm starożytny nie był tak przeciwny natu­
rze ludzkiej, jak ten dzisiejszy Panteizm. I ztąd on nigdy 
nie może zostać popularnym. Skazi bezwątpienia wszystkie 
nauki wprowadzeniem do nich wszystkich nadużyć ducha 
systematyczności, ale dla mass będzie zawsze obojętnym, 
bo zabija wszelki zaród poezyi; a co tylko w porządku 
umysłowym jest obnażone z poezyi, zawsze będzie dla mass 
bez znaczenia. Cóż to pomoże, że jacyś pisarze co przeszli 
pod chorągwie tego systematu, w wykładach swoich oka­
zują jakąś patetyczność. Ona jest w stylu, nie w rzeczy, a 
styl jest to rzecz umówiona, która , do mass nie trafia. Pan­
teizm jest to szkolarstwo, lubo widzimy ludzi uczonych czy 
niedouczonych którzy do niego przylgnęli. Każda nowość 
pobudza jakieś świetne działanie, bodajby chwilowe. W iem  
powszechnem prawie, jedua tylko pokazała się wyłączność 
dla tej doktryny bezwzględnego postępu ludzkości, która 
wprost wyrasta ż pnia Panteizmu. Pan Trentowski ten sy- 
stemat przepolśzćzył, i te'm między młodzieżą piszącą uzy­
skał taką wziętość, że jeden z tego grona nazywa go oj­
cem Bronisławem. Żaden nawet przeciwnik jego zasad nie 
zaprzeczy mu znakomitego talentu. Lecz niechże mi okaże 
między tylu jego zwolennikatni choćby jednego, któregoby 
zdolność pisarską podniosł do jakiejś wysokości. Mamy 
wprawdzie jakieś zakusy filozoficzne, jakieś rozprawy, jakieś 
wstępy do liistoryi, ale nad któremi rozśmiać się trzeba. 
Wszakże niedawno jeden autor, wielki stronnik postępu, 
wydał obszerną kompilacyą pod tytułem Historya Litera­
tury Polskiej. Tam nie szczędzi pocisków naprzeciw tym 
wszystkim pisarzom, których mu się podobało umieścić w 
kategoryi ludzi dążności wstecznych, owszem pod nieba 
wynosi pisarzów dążności postępowych (*). Ale kiedy przy­
szło do przytaczań, cały prawie tom napełnił wyjątkami 
tych to pisarzów dążności wstecznych, a ledwo kilka kar­
tek przeznaczył dla pisarzy tak od siebie zachwalonych. I 
czyż niemamy najwłaściwszej skazówki do osądzenia rzeczy. 
Czy systemat, który dotąd nie pobudził żadnego pisarskiego 
talentu, może służyć za podstawę dla naszej literatury? 
Wszakże też nic nie podaję z własnego domysłu, odwołuję 
się do pisarza, którego dążności są moim zupełnie prze­
ciwne. Jeżeli idziemy za fałszem, a nasi przeciwnicy za 
prawdą, dla czegóż twory godne być zachowanemi w pa­
mięci wychodzą od nas, a nie od naszych przeciwników? 
Wszakże siła dodatnia, a nie ujemna, posiada twórczość. \  

Dzisiejsza filozofia nie przyniosła naukom najmniejszej po-

0  f i i  już wychodzi na jaw , że w  gruncie jesteśm y co do po- 
rtępa jediiej z szan. h rabią mys'li i tylko potrzebujemy się o słowa 
porozumieć; bo takiego -postępu jak i wyznaw any jest w  dziele P. 
Wójcickiego, Tygodnik jest stałym przeciwnikiem. (  Wptł.)

sługi, i pod tym względem sprostać nie może nawet ency­
klopedyzmowi zeszłego wieku. Bo tamten w grubym ale 
szczerym swoim materializmie pobudził przynajmniej jakiś 
popęd w naukach przyrodzonych, nieco wprzódy zanied­
banych. Przywołał nakoniec jakieś czyny niezupełnie bez- 
korzystne dla ludzkości. Filozolizm zaś niemiecki nie po­
budził żadnej nauki, nie przywołał żadnego czynu; zanu­
rzył się tylko w ergotyzmie szkolnym, w którym już ple­
śnieć zaczyna.

Utrzymują, że metoda którą utworzył jest wielce poży­
teczna dla nauki liistoryi. Że dotąd mieliśmy same kroniki, 
pamiętniki, ale nie było prawdziwej historyi, że ona do­
piero teraz się pojawiła, bo już się pisze wjakiejś dążności, 
bez której jest tylko zbiorem faktów niczego nieuczących. 
Jednem słowem, że filozofia historyi jest tylko rzeczywistą 
nauką, a tę pobudziła myśl w Niemczech wylęgła, postępu 
ludzkości.

Jest to największa nieprawda, że przed XIX wiekiem 
historya pisana, była tylko szeregiem faktów, bez ożywiają­
cego ducha, któryby te fakta powiązał z sobą jako ogniwa 
jednego łańcucha. Ani kronik, ani pamiętników nie miano 
nigdy za historyą, ale za materyały do historyi. Każdy 
dawny historyk napiętnował swoim duchem twór history­
czny przez siebie wystawiony. Możnaż powiedzieć, że Ta­
cyt naprzykład, najpotężniejszy myśliciel okresu znacznie 
ukszlałconego, był tylko zbieraczem faktów, kiedy z ułam­
ków pozostałej po nim historyi, możnaby ułożyć porządny 
kurs polityki. Czyż w mowach historycznych Macbiawela 
nieupatrujemy najgłębszych myśli w wystawieniu faktów. 
Co tylko wysoki umysł uskutecznił, w te'm i swoją indy­
widualność musiał koniecznie wyrazić, a jeżeli,i to jeszcze 
nie jest dostateczne dla historyi, jeżeli koniecznie dla niej 
potrzeba systematu szykującego fakta wedle jakiejś myśli, 
że tak powiem a priori poślubionej, i tu nawet dzisiejsza 
filozofia nic nowego nie wymyśliła. Wszakże Bossuet, Wol­
ter, Hume, Gianonne .i tylu innych pisali historyą w naj­
ściślejszym systęmacie. Każdy z nich przytacza fakta jako 
dowody przynoszące świadectwo tej myśli z góry przyjętej, 
która pisarzowi wcisnęła pióro.

O to tylko spór być może: czy szkoła Bossueta naprzy­
kład, czy Ilegla, skuteczniej w obiorze systematu odpowiada 
potrzebom rozsądku. Bossuet szukał głównych' sprężyn 
sprawujących wszystkie fenomena historyi, a opierając się 
na Biblii, xiędze, wedle nas, natchnionej od Boga, a Wedle 
niewierzących ale uczonych, najdawniejszym pomniku 
dziejów świata, poznał że innych nie ma prócz Opatrzności 
Boskiej, i wolnej woli ludzkiej, bądź współdziałającej z. tą 
Opatrznością, bądź się jej opierającej. Jednak, nie narusza­
jąc w nicze'm praw tej wolnej woli, Opatrzność wszystko 
kieruje ku swoim, dobroczynnym widokom (*J. Wszakże to

(*) I  to jest- właśnie postęp  jak  go rozumiemy.
fW j-d . T y g .j
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sprzeciwianie sif wolnej woli ludzkiej, wszech mądrości 
Boskiej, ludzkość opłaca cierpieniami ciągle wzmagającemi 
się, w miarę upadku wiary, i lekceważenia jej przykazań. 
Możeż być pogląd na liistoryą któryby przyniósł więcej 
pociechy dla serca, a światła dla umysłu. Człowiek tu nie 
jest wsiąknięty w jakąś całość, której przeznaczeniu ślepo 
ulega. Owszem przy wolnej woli, będącej jego spuścizną, 
a łasce Boga, która mu nigdy nie jest odmówioną, lubo 
jest cząstką zbiorowego ciała, zachowuje nieskazitelnie swoję 
indywidualność. Z tak potężnem wsparciem, pomimo swo­
jego nicestwa, chociaż niewidomo, skutecznie jednak móże 
działać dla pomyślności tego zbiorowego ciała, podnaszając 
w sobie ducha ofiary, któremu nic się oprzeć nie zdoła. 
Z tej głównej zasady wyciągnąwszy logiczne wnioski, można 
poznać łatwo, że okresy historyczne, w których wolna 
wola ludzka spółdziałała z Opatrzuością, były epokami or- 
ganicznemi dla ludzkości, a kiedy ta wolna wola zaślepiona 
namiętnościami umysłowemi, stawiła siebie jakoby w ro­
koszu przeciwko Opatrzności, wtedy ludzkość musiała prze­
chodzić przez epochę krytyczną, gdzie pokazda się bez­
silną, albo silną w stoiunku ujemnym. Z takiego tylko sta­
nowiska uważana, historva jest nauką moralną i korzystną 
dla człowieka.

Wcale inne są zasady szkoły Heglowskiej. Wedle jej pra­
wideł, indywidualizm znika w jakiejś abstrakcyjnej całości, 
która bezwzględnie i fatalnie rozwija się w ciągłym postę­
pie. Wszystkie czynności indywidualne, są to fenomena, 
świadczące o bycie tej całości, ale które rzeczywistego na 
nią nie wywierają wpływu. Samopoznanie indywidualnej 
wolnej woli, jest tylko ułudą, bo człowiek jest zależną czą­
stką całej ludzkości, a ta postępuje, prawem mezmienne'm i 
bezwarunkowem. Moralność indywidualna jest tylko postu­
latem ale w rzeczy samej nie ma rzeczywistego jestestwa, 
bo wszystko co jest i być może, dąży fatalnie do jednego 
celu. Pomyślność zawodu męża historycznego jest jedyną 
miarą w edle której sądzić można o jego pożyteczności. Co 
tylko nie zostawiło po sobie skutków, jest bez znaczenia dla 
ludzkości. Żaden człowiek wyższych posiłków otrzymać nie 
może, bo nic umysłowego nie istnieje po za krańcami ludz­
kości. Wyobrażenie konieczności ofiary jest marzeniem fe- 
nomenalnem umysłu, niemogące'm racionalnie sprowadzić 
jakieś rezultala dla ludzkości, bo to co się stanie, musi się 
stać koniecznie. Wszystkie te zasady i inne im podobne są 
to Corpus juris dzisiejszej filozofii hisloryi. Są one w róż­
nych kształtach rozrzucone po książkach wyszłych ż ducha 
tej osobliwszej szkoły. Nasze przyrodzone małpiarstwo, nie 
mogło oprzeć się pokusie, poić siebie temi zasadami, szer­
mować za niemi w rozmaitych pisemkach czasem popłat­
nych, chociaż co kroku niedołężność pisarska i niewiado-

mość naukowa w nich. się zdradzają (*). Odwołuję się 60 
sumienia ludzi wysokiego i pracowitego ukształcenia, tudzież 
do większej nierównie ilości ludzi zdrowego i nieskażonego 
rozsądku, na boku zostawując tych naszych półmędrków, 
którzy ani jednej myśli dotąd nie umieli sformułować (**), 
Niech powiedzą która z tych metod jest godniejszą czło­
wieka, która do zbawienniejszyeh pobudzić może wypad­
ków. Może li ona zostać podstawą filozofii narodu takiego, 
coby w hisłoryi swojej okazywał ciągle najwznioślejszego 
ducha ofiary. Śmiem zapytać kto ściślej przedstawuje po. 
dobny naród, czy poeta, którego każdy ulwor wyraża ten 
duch w olbrzymich rozmiarach, czy filozof, który zaprze­
cza, że on może się stać sprawcą wypadków wyraźaie 
wychodzących z obrębów możności ludzkiej.

( 21. C. ftrj
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(*) Pojmuję, że pycha ludzka, uroiwszy sobie, śe obmyśliło twory 
jak iś  syslemat, może tak  się w  w łasnym  płodzie rozmiłować, że 
dla niego odrzecze się podania, wiary, nawet rozsądku. Ale żeby 
mieć rodzicielskie wnętrzności dla głupstw  zzuyełnie obcych lędś- 
w iow spłodzonych, tego nigdy nie umudem zrozumieć'.

(**) W  czasie kwitnienia Towarzystwa Przyjaciół nauk, ile m j  
autor chciał wystawie w  sposobie dramatycznym  jakiegoś' bohatera 
starożytnej Polski, k ład ł mu yr usta wyraz Waszmos'e', i zdawała 
m u się, że ju ż  lem go wskrzesił. Dzisiaj, kiedy kto napslrzy jakąś 
rozprawkę wyrazami stanowisko, dą in o tc , wsteczfios'c, postęp , zdaje 
mu się, że już  jest głębokim. Pod tym  względem nic śmieszniej- 
szego ja k  zbidr znany pod nazwiskiem Gwiazdy. A jednak  jeden ■ 
jego w ydawców, (G ry f) , m a wszystkie zarodki znakomitego pisana. 
Ja k  tylko pozna swoje powołanie, o tern nik t w ątpia nie będzie.
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